
CENY OGŁOSZĘ ft: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 mm) 
16 gr. W tekście 1 mm w  1 szpalcie (szer. szp. 69 mm) 1.50. —  
Drobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
Pierwszo słowo tłusty  druk (najwyżej trzy słowa) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., pierwsze słow o tłusty  druk 

24 grosze, (również dopuszczalne są najw yżej trzy słowa).

Jędrzejów 30 czerwca/I lipca 1942
A dm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. T©1. 50. 

Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje rękopisy, bedą zwra­
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączono zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. - 7  Ukazuje sie 3 razy 
w tygodniu: wc 'wtorek, czwartek. 6obote (niedziele). Prenumerata 
m iesięczna 2.40 zŁ, z  odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł.

nad W ołchowem .
W S e w a sto p o lu  w z ię to  d o  n ie w o li p o n a d  15 .000  Jeńców . Z n isz c z e n ie  
14 p o c ią g ó w  so w ie c k ic h  n a d  g ó rn y m  D o n em . D a lszy  o d w ró t a rm ji

b ry ty jsk ie ] w  A fryce p ó łn o c n e j .
Z główne] kw atery Fiihrera, 29 czerwca. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na terenie twierdzy Sewastopol wojska 
niemieckie i rumuńskie wspierane przez 
znaczne powietrzne siły zbrojne wymusiły 
w śmiałym ataku przejście przez głęboko 
wciętą dolinę Czernaja i w darły się w sil­
nie rozbudowane stanowiska górującej wy­
żyny Sapun. W dotychczasowych walkach
0 twierdzę, w czasie od 7 do 28 czerwca 
wzięto do niewoli 15.667 jeńców, zdobyto, 
Względnie zniszczono 221 dział, 462 granat­
ników, zdobyto 2.579 bunkrów oraz wyjęto 
112.644 min.

Na wschód od Dońca, podczas odpierania 
kilku lokalnych wypadów pancernych, ze­
strzelonych zostało 15 nieprzyjacielskich 
czołgów! Podczas nocnych ataków po­
wietrznych na ważne dworce posiłkowe So­
wietów w rejonie górnego Donu zniszczo­
nych zostało bombami 14 pociągów tran s­
portowych.

Na środkowym odcinku frontu podczas 
Własnych zwycięskich akcyj wypadowych, 
Nieprzyjaciel stracił 332 jeńców i 900 zabi­
tych. Zniszczona została jedna baterja 
przeciwlotnicza, jak  również 216 bunkrów
1 stanowisk.

Jak  już podano do wiadomości w komu­
nikacie specjalnym, 2 sowiecko-rosyjskiej 
prm ji wypadowej, jak  również częściom 52 
1 59 sowiecko-rosyjskim arm jom  udało się 
** lutym tego roku, po przekroczeniu przez 
zamarzniętą rzekę Wołchow dokonać głę­
bokiego wciśnięcia w niemiecki front 
°hronny.

Pod dowództwem generała kaw alerji Lin- 
demanna, oddziały wojska lądowego i SS, 
Z udziałem form acyj ochotniczych hiszpań- 
*k_icj, holenderskiej i flamandzkiej, wybi­
tnie wspierane przez flotę powietrzną ge- 
n.crała-pułkownika Kellera, po kilkumie­
sięcznych zaciętych walkach w bardzo cięż­
kich warunkach atmosferycznych i tereno­
wych, odcięły najpierw  wymienione arm je 
sowieckie od ich połączeń z zapleczem, po­
tem ścisnęły je coraz bardziej a dzisiaj o- 
statecznie zniszczyły.

Jem  samem rozbita została zakrojona na 
Wielką skalę ofensywa przełam ująca nie­
przyjaciela przez Wołchow z zamiarem od­
ciążenia Leningradu i zamieniła się na 
C!ężką klęskę nieprzyjaciela. Główny cię- 
?a r  tyich tw ardych walk ponosiła piechota 
1 Pionierzy.

Według dotychczasowych stwierdzeń nie­
przyjaciel stracił 32.759 jeńców, 649 dział, 
■'1 czołgów, 2.904 karabinów maszynowych, 
granatników i pistoletów maszynowych, 
łjfk również liczny inny m aterja ł wojenny, 
ft rwa we s tra ty  nieprzyjaciela przewyższa- 
19 wielokrotnie liczbę jeńców.

Ciężka a rty le rja  wojska lądowego wzięła 
f°d  skuteczny ogień zakłady przemysłowe 
S^ningradu i ruch okrętowy w zatoce 
•'ronsztadzkiej.
• W rejonie M urmańska formacje bojowe 
! Nurkowe podpaliły urządzenia kolejowe 
'h a n g a ry  składowe. Towarzyszące myśliw- 
{? zestrzeliły 12 nieprzyjacielskich samolo- 

bez własnych strat.
^A fry  ce północnej siły brytyjskie 
^  rejonie Marsa-Matruk zostały 
j*°nownie pobite i zmuszone do 
dalszego odwrotu ku wschodowi.
|u.
.  1̂ Przyjaciel poniósł przytem ciężkie stra- 

czołgach. Silnie umocniona miejsco- 
$ ?sć M arsa M atruk została otoczona, po­
p 's  za nieprzyjacielem jest kontynuowany. 
t wrNiację niemieckiego i włoskiego lotnic- 
ty .a Przeprowadziły skuteczne atak i na bry­
ły e stanowiska obronne i bombardowa- 
p Nieprzyjacielskie kolumny w odwrocie. 
Pgjhiacje lotników myśliwskich osłaniały 
liłv w a*ki nad arm ją  pancerną i zestrze- 
cIm’ .kez własnych strat, dziesięć nieprzyja- 
bj, skich samolotów. W służbie posiłkowej 
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arty le rji przeciwlotniczej pokładowej nie­
mieckiej m arynarki Wojennej zestrzeliły w 
dniu 27 czerwca sześć brytyjskich bombow­
ców.

Na morzu Śródziemnem jedna z niemiec­
kich łodzi podwodnych zatopiła przed Hai­
fa jeden okręt-cysterne i jeden frachtowiec, 
łącznej pojemności 5.000 ton.

Na Malcie ostatniej nocy zostało zbom­
bardowane lotnisko Halfar.

Na wybrzeżu południowo-zachodniem An. 
glji znaczniejsze siły lotników bojowych, 
częściowo z nieznacznej wysokości, zrzuciły 
wielką ilość bomb ciężkiego kalibru i tysią­
ce bomb zapalających na ważne ze wzglę­
dów wojennych urządzenia.

Zdobycie M arsa M atruk.
Rzym, 29 w w o a .  Włoski kom unikat wo­

jenny z poniedziałku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

kom unikuje:
Marsa M atruk zostało dzisiaj przedpołud­

niem zdobyte. Po przełamaniu oporu nie­
przyjacielskich sił pancernych na południo­
wy wschód od Marsa M atruk. pancerne i 
zmotoryzowane jednostki osi kontynuują 
swój pochód ku wschodowi.

W przebiegu zażartych waiłk dnia wczo­
rajszego i obsadzenia umocnionego obozu

wizięto do niewoli 6.000 jeńców, zniszczono 
względnie zdobyto 36 czołgów, .jak również 
wielką liczbę dział i samochodów. Lotnic­
two brało żywy udział w operacjach na lą­
dzie. P ark i samochodowe i m aterjńłow e by­
ły bombardowane i ostrzeliwane z broni 
pokładowej. W porcie Mairsa M atruk tra ­
fione zostały dwa parowce, a jeden z nich 
podpalony. 17 angielskich samolotów zosta­
ło w walce zestrzelonych.

Wlo.skio i niemieckie samoloty zaatako­
wały baizy Luca i Micabba.

Nowa wielka ofensywa japońska 
w południowych Chinach.

Tokio, 29 czerwca. Ajencja Domei dono­
si z frontu  w południowych Chinach: 

Oddziały wojsk japońskich po okrążeniu 
tylnych straży wojsk Czungkingu na po­
łudniowy wschód od Tsungfa, rozpoczęły w 
piątek ofensywę na wielką skalę przeciwko 
oddziałom Czungkingu, należącym do 152 
i 153 dywizji. Oddziały te zmuszono do u- 
cieczki w okoliczne tereny górskie.

Żołnierze m arynark i japońskiej, którzy 
wylądowali w Jaoczau (Poyang) na wscho­
dnim brzegu jeziora Poyang w prowincji 
K iangsi, w targnęli _w dniu 26 czerwca do 
m iasta Yaoczau, zajm ując je  po -mkonaniu 
resztek wojsk ezungtkińskich, staw iających 
opór na uilicach m iasta.

Jaoczau, gdzie obecnie powiewa sztandar

Wschodzącego Słońca, było główną kwate­
rą  chińskich sił morskich dla obrony Yang- 
tse. Miasto to słynęło również ze swej p ro ­
dukcji herbaty i wyrobów ceramicznych. 
Liczy ono około 30.000 mieszkańców.

Domei donosi z pewnej bazy japońskiej 
w centralnych Chinach:

Główna kw atera japońskiej arm ji ekspe­
dycyjnej w Centralnych Chinach komuni­
kuje, że wojska japońskie, prowadzące obe­
cnie energiczną, niszczącą kam panję prze­
ciw 3-ej arm ji Czungkingu, okrążały ją  na 
prawym  brzegu rzeki Iwang, w rejonie na 
południe od Fuczau, w prowincji Kiangsi. 
W yborowe oddziały japońskie wykonały o 
północy na 25_ czerwca gwałtowny a tak  
przeciwko 4-tej arm ji, wysłanej z Czeng-

S p o lk a n ie  w od zów .
Helsinki, 30 czerwca. Pod olbrzymiemi 

tytułam i przynosi prasa fińska w ponie­
działek wiadomości o wizycie marszałka 
Mannerheima u Adolfa Hitlera.

W swoim artykule wstępnym wyrażą 
dziennik „Helsingim Sauomat" radość _ i 
zadowolenie narodu fińskiego po rewizycie 
marszałka. Braterstw o broni w walce prze­
ciwko bclszewizmowi jest punktem zasad­
niczym tej wizyty, dlatego też jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że obaj wodzowie 
walczący o los swoich narodów przeciwko 
bolszewikom spotykają się w szczerej przy­
jaźni. Specjalną uwagę poświęca pismo 
przyjęciu i gościnności, jakiej doznał Man- 
nerheim u m arszałka Rzeszy Goeringa.

„Uuisi Suomi" podkreśla braterstw o bro­
n i, dwukrotnie już przypieczętowane krw ią 
między Niemcami a Finland ją  w walce ze 
wspólnym nieprzyjacielem, braterstw o bro­
ni, k tóre w yraził marsza lek Mauuerheim 
sw oją podróżą poza granicam i F inlandii. 
Spotkanie obu wodzów jest potwierdze­
niem stałości frontu, mającego za zadanie 
ochronienie Niemiec i Finlandji, jak  też in­
nych krajów i zapewnienia im wolnej na­
rodowej egzystencji. „Finlandja wie - tak 
kończy swoje wywody dziennik — że Niem­
cy śledzą sukcesy naszej arm ji, z równera 
uznaniem i podziwem, jak  F inlandia zwy- 

I oięskie boje Niemców. Spotkanie obu wo- 
; drów jest tylko dowodem obustronnego 

poważania i świadczy o niezłomnej decyzji 
prowadzenia walki aż do zwycięstwa".

sza, celem wsparcia osłabionych wojsk 
chińskich w trzeciej strefie wojennej. 27 
czerwca japońskie siły zbrojne mimo gw ał­
townego deszczu, po przeprawieniu się przez 
zamulone rzeki, nawiązały kontakt z woj­
skam i Czungkingu na prawym brzegu rze­
ki Iw ang i okrążyły je.

Jak  podaje agencja Domei, okrążyły woj­
ska japońskie około 20.0(H) żołnierzy czung- 
kińskich na obszarach granicznych prowin- 
Cyj Hopeh, Szansi i Honau. Bitwa okrąża­
jąca zbliża się obecnie do punktu kulm ina­
cyjnego, jak  to wynika z oświadczenia, do­
konanego przez pewnego oficera japońskie­
go wobec przedstawicieli prasy.

W a szy n g to n  żą d a  p raw d ziw ych  
k om u n ik atów  so w ieck ich .

Vigo, 30 czerwca. Wiadomości o froncio 
charkowskim w sobotę wzbudzały wielkie 
zainteresowanie w Nowym Jorku. Zdoby­
cie ważnego węzła kolejowego K upjańsk 
spotkało się z największem zainteresowa­
niem, ponieważ w ten sposób Sowiety s tra ­
ciły najważniejszą łinję kolejową, którą 
miał do dyspozycji marszałek Tymoszenko.

Ja k  nowojorska służba sprawozdawcza, 
komunikuje, Sowiety pod p resją  Ameryki 
m usiały zdecydować się na podawanie 
zgodnych iz praw dą komunikatów o sytua­
cji na froncie. W związku z  tero, jako pier­
wszemu zagranicznem u oficerowi dozwoli­
li oni am erykańskiem u wojskowemu a tta ­
che w Sam arze na odbycie do 3 dni ogra­
niczonej podróży ua pewnym określonym  
odcinku frontu. Ta podróż nastąp iła  na 
podstawie niedawno zawartego układu m ię­
dzy W aszyngtonem a  Sowietami, w któ­
rym  Sowiety zobowiązały się lepiej infor­
mować S tany  Zjednoczone, aniżeli to mia­
ło miejsce dotychczas.

Ograniczenie ruchu samochodów 
ciężarowych w Stanach Zjedn.
Vigo, 30 czerwca. Według doniesień nowo­

jorskiego czasopisma „Time", już obecnie 
ruch samochodów ciężarowych musi być 
w Stanach Zjednoczonych wybitnie ogra­
niczony, aby szanować jak  najwięcej nie­
znaczne zapasy kół i kauczuku.

W przyszłym roku połowa wszystkich .sa­
mochodów ciężarowych będzie m usiała być 
za sta u o wioną w Stanach Zjednoczonych, 
przyczem zachodzi pytanie, czy do 1944 roiku 
ruch au t ciężarowych wogóle będzie mógł 
być utrzym any. Cały szereg produktów ro l­
nych nie będzie mógł być dostarczanym  
spożywcom bez au t ciężarowych, ponieważ 
zgórą 48 tysięcy gmin nie posiada żadnego 
połączenia kolejowego. Ale nawet, gdyby 
obecnie au ta  mogły dowieźć wszystkie to­
wary do kolei, to te nie mogłyby podołać 
swemu zadaniu.

Przymus pracy w angielskich 
koleń jach.

Genewa, 30 czerwca. W-Jcolomji Kenia zo­
sta ł przed kilku miesiącami wprowadzony 
przymus pracy. Obecnie rozporządzenie to 
zastało rozszerzane i na dalsze tereny. No­
we m etody pracy zastały obecnie zastoso­
wane także w północnej Rodezji i NigwjL



FHrerirzii marsu
Główna Kwatera Fiihrera, 2 9  czerw ca. Marszałek Finlandii 

baron Mannerheim rewizytował Fiihrera w otoczeniu generała po­
rucznika Tuompo szefa sztabu dowodzącego fińskie] naczelnej ko­
mendy oraz innych oficerów fińskich, a nadto niemieckiego gene­
rała w głównej fińskiej kwaterze, generała piechoty Erfurtha.

Spotkanie Fiihrera z Mannerheimem było nacechowane atmo­
sferą serdecznej przyjaźni. Wizyta dała sposobność do odbycia 
szczegółowych wojskowych konferencyj naczelnych komend obu 
armji.

W południe Fiihrer wydał przyjęcie na cześć marszałka Finlan­
dii. Popołudniu Fiihrer w swoim charakterze naczelnego dowód­
cy niemieckiej armji lądowej dał swemu gościowi możność odbycia 
rozmów z oficerami naczelnej komendy armji lądowej.

W zakończeniu swej wizyty marszałek Finlandji był gościem 
marszałka Rzeszy Hermana Goeringa w jego głównej kwaterze.

Przebieg wizyty Mannerheimo.
\ Szczegółowe rozmowy wojskowe w Głównej Kwaterze Fiihrera.

Berlin, 29 czerwca. W związku z podaną 
urzędowo wizytą marszałka Finlandji w 
Głównej Kwaterze Fiihrera, podaje DNB 
następujące szczegóły:

Ponowne spotkanie F iihrera z marszał­
kiem F inlandji nacechowane było. szcze- 
gólnem uczuciem szczerej solidarności żoł­
nierskiej oraz ścisłem braterstwem  broni 
obydwóch narodów. M arszałek Manmer- 
hedm przybył wraz ze swein otoczeniem 
w dniu 27 czerwca przedpołudniem o godz. 
10 na lotnisko, znajdujące sie w pobliżu 
głównej kw atery Fiihrera, gdzie powitany 
został przez szereg wyższych oficerów ni©; 
mieekich sił zbrojnych z szefem naczelne]

Nocne ćwiczenia w Gibraltarze.
Rzym, 29 czerwca. Na terenie G ibraltaru 

odibyły się, według doniesień włoskich, w 
nocy na niedzielą aż do wczesnych . godzin 
porannych ćwiczenia flotowe i hutnicze, za­
krojone na wielka skalą.

Założeniem tych manewrów było przy­
puszczalnie odparcie ataiku, dokonanego 
równocześnie od strony morza Śródziemne­
go i  A tlantyku. ______

W yjazd francusk ich  robotn ików  
n a  robo ty  do Niemiec.

Vichy, 29 czerwca. Apel szefa rządu fran­
cuskiego Lavala spotkał się w całej Francji 
z głofnem echem wśród społeczeństwa. 
Prace biura dla pośredniczenia wyjazdu ro­
botników do Niemiec w ciągu ostatnich dni 
powainie się zwiększyły.

Zwłaszcza w M arsylii, Lyonie i Nizzy 
zgłaszają sią codziennie setki robotników, 
którzy pragną pracować w Niemczech..— 
Z M arsylji odjechał ostatnio do Niemiec 
wielki transport, liczący około 1.000 robotni ­
ków. Przygotowanie dalszych transportów  
jest w toku. _______

„E vening  Standard** o system ie 
w alki Niemców.

Sztokholm, 30 czerwca. „Aftonbladet" za­
mieszcza londyński komunikat, k tóry  roz­
trząsa „Evening Standard*1, przyczem w 
rw ykly angielski sposób dowodzi, że Niem­
cy zostaliby pobici, gdyby doszło do wojny 
improwizowanej, do którejby ich zmuszo­
no.

Dziennik występuje przeciwko takiemu 
dowodzeniu i  pisze, że niemieccy wojskowi 
wodzowie niemniej bądą dokładać starań, 
gdyby naw et chodziło o walkę bez uprze­
dnio przygotowanych planów. Cały sposób, 
w jak i Niemcy walczyli w Libji, je s t dowo­
dem zastosowania wszystkich taktycznych 
reguł, których wyucza sią w każdej szko­
le wodzów bojowych w Niemczech. Nie mo­
żna nie przyznać, że Niemcy mieli w swych 
rękach inicjatyw ą na terenie Afryki, podo­
bnie, jak  i pod Charkowem. Trzeba przy; 
znać, że podobne zdolności posiadają i inni 
niemieccy generałowie.

M inister R osenberg  pow rócił 
do B erlina.

Berlin, 29 czerwca. Minister Rzeszy dla 
okupowanych obszarów wschodnich zakoń­
czył swoją Inspekcyjną podrói słutbową po 
Ukrainie.

Po opuszczeniu Bajowa m inister Rzeszy 
zwiedził generalny okrąg Dniepiropetrowsk 
i Nikołajew, gdzie Rosenberg zakończył 
swoją pierwszą podróż po kom isariacie 
Rzeszy — Ukrainie._____

Sobota dniem roboczym 
w Palestynie.

Berno, 30 czerwca. Ja k  donosizą z Jero- 
eolimy, najwyższy rab ina t w związku z 
groźną sytuacją i w celu poparcia b ry ty j­
skiego i am erykańskiego wysiłku wojenne­
go — postanowił stare, bo dwa tysiące la t 
Uczące prawo, zawarto w Talmudzie, zmie­
nić i w Palestynie uznać sobotą za dzień 
roboczy.

komendy sił zbrojnych, generalnym . m ar­
szałkiem Keitelem na czele. Kompamja. ho­
norowa arm ji oddała naczelnemu dowódcy 
fińskiemu honory wojskowe' Po przejściu 
przed frontem, marszałek polny Keitel za­
prowadził m arszałka F inlandji do ;jego 
kwatery, gdzie niedługo potem przybył 
Fiihrer, witając bardzo serdecznie swego 
gościa.

Następnie odbyły się w Głównej Kwaterze 
Fiihrera szczegółowe rozmowy na temat o- 
becnej sytuacji, w której wziął udział szereg 
wysokich oficerów niemieckich i fińskich.
Rozmowy toczyły sią — jak  podano.— pod 
znakiem doskonałej i zgranej współpracy

niemieckich 1 fińskich sił zbrojnych na 
wspólnym placu boju północnego frontu 
sowieckiego, jak  również pod wrażeniem 
świetnych zwycięstw wojsk sprzymierzo­
nych na wszystkich frontach.

W czasie obiadu, wydanego przez F.uhr©; 
ra  na  cześć m arszałka F inlandji w Główne] 
Kwaterze, naczelny dowódca fiński skorzy­
sta ł z okazji zapoznania sią z szeregiem 
dalszych osobistości niemieckiego kierow­
nictwa wojskowego i politycznego.

W godzinach popołudniowych F iihrer w 
charakterze naczelnego dowódcy arm ji lą­
dowej zapoznał swego gościa z tokiem prą; 
cy i urządzeniami naczelnej komendy arm ji 
lądowej. Następnie F iihrer spędził czas z 
marszałkiem Finlandji wśród towarzyskiej 
rozmowy w kole oficerów w naczelnej ko­
mendzie arm ji niemieckiej.

Po kilkugodzinnej wymianie zdań Fiih- 
re r w sposób bardzo serdeczny pożegnał 
m arszałka Finlandji.

Po swej wizycie u Fiihrera marszałek 
Finlandji przyjęty został przez marszałka 
Rzeszy Hermana Goeringa w Jego Głównej 
Kwaterze, gdzie wraz z świtą swoją prze­
nocował. Wieczorem marszałek Rzeszy wy­
dał przyjącie na cześć swego dostojnego 
gościa. Przy tej okazji marszałek Rzeszy 
Goering wręczył marszałkowi F inlandji ja ­
ko widomy wyraz braterskich więzów, łiv 
czących lotnictwo niemieckie z fiński cmi 
siłam i zbrojnemi i ich dowódcą, odznaką 
lotniczą w złocie z brylantam i. Marszałek 
F inlandji w serdecznych słowach podzię­
kował marszałkowi Rzeszy za spotkany go 
zaszczyt podkreślając, iż tern samem uzna­
no nietyle jego własne zasługi, ile bohater­
skie wysiłki żołnierzy fińskich.

W dniu 28 czerwca przedpołudniem po 
przeprowadzeniu dłuższej rozmowy z m ar­
szałkiem Rzeszy, marszałek Mannerheim 
samolotem powrócił do swej Głównej Kwa­
tery

Mam wcofali s u  z ważnej pozycji
pod Sewastopolem.

Na wodach amerykańskich łodzie podwodne zatopiły znowu 
16 okrętów alianckich.

Z głównej kwatery Fiihrera, 29 czerwca. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych podaje w dniu 28 czerwca br. do wia­
domości:

Wojska niemieckie I rumuńskie wyparły
na froncie wschodnim pod Sewastopolem 
wśród bardzo zawziętych walk o bunkry 
oddziały bolszewickie z silnie rozbudowa­
nych stanowisk wyżynnych. Skutkiem suk­
cesu uzyskanego tern natarciem, nieprzy­
jaciel zmuszony był do wycofania się z waż­
nego odcinka fortyfikacyjnego. Lotnictwo 
w dalszym ciągu bombardowało znacznemi 
siłami objekty fortyfikacyjne i stanowiska 
polowe na wschód od miasta Jak również 
lotnisko twierdzy. Na południowy-wschód 
od Feodozji bombą ciężkiego kalibru trafio­
no kontrtorpedowiec sowiecki. Nad cieśni­
ną Kerczu ciężka artylerja nadbrzeżna sku­
tecznie ostrzeliwała zgrupowania statków 
bolszewickich. Ostrzeliwana eskadra mor­
ska została rozproszoną, przyczem zatopio­
no jeden parowiec. Na południowym odcin­
ku frontu wschodniego wojska niemieckie 
i włoskie odparły szereg wypadów bolsze­
wickich wśród -bardzo krwawych dla nich 
strat.

Na środkowym odcinku frontu wojska 
Jednej z dywizji piechoty wbrew zaciętemu 
oporowi wzięły w ataku 148 bunkrów so­
wieckich.

Na odcinku wołchowskim akcja, mająca 
na celu zniszczenie okrążonych sił, jest na 
ukończeniu. Silne ataki bolszewików, do­
konane na pewien przyczółek mostowy, za­
łamały się. Oddziałom sowieckim zadano 
bardzo dotkliwe straty. Szereg czołgów zo­
stało zniszczonych.

Na wodach Zatoki Fińskiej samoloty za­
topiły względnie spowodowały pożary sze­
regu mniejszych statków handlowych. W 
czasie nocnych ataków lotnictwa bojowego, 
wymierzonych na objekty kolejowe nad 
środkowym biegiem Donu, spowodowano 
zniszczenia i pożary w bombardowanych 
zakładach.

W Afryce północnej toczą się pomyślne 
dla mocarstw osi walki w rejonie Marsa 
Matruk.

Na Malcie w ciągu ubiegłej nocy ponow­
nie bombardowano lotnisko Luca.

Bombowce brytyjskie zaatakowały w cią­
gu ubiegłej nocy kilka miejscowości na 
północno-zachodnicm wybrzeżu nlemiec- 
kiem, a przedewszystkiem miasto Bremę I 
Jego przedmieścia. Ludność cywilna ponio­
sła straty. Z pośród stosunkowo małej Ilo­
ści atakujących samolotów, myśliwcy noc­
ni, artylerja przeciwlotnicza i artylerja ma­
rynarki zestrzeliły 14 aparatów.

W walce przeciwko AngIJI lotnictwo sku­
tecznie bombardowało w nocy na 28 czerw­
ca pewien mały port nad Kanałem Bri- 
stolskim.

Na morzu Północnem oraz w Kanale po­
ławiacze min zestrzeliły w dniu 26 czerwca 
4 brytyjskie samoloty myśliwskie, a artyle­

rja marynarki I łodzie patrolowe strąciły 
trzy samoloty bojowe.

Jak podano do wiadomości w poniesieniu 
nadzwyczajnem, zatopiły niemieckie łodzie 
podwodne mimo silnej amerykańskiej akcji 
obronnej na morzu Karalbskiem, w Zatoce 
Meksykańskiej, na w schodniom wybrzeżu 
Stanów Zjednoczonych I na Atlantyku 16 
statków o pojemności 107.060 ton.

Szczególnie odznaczyła się tutaj łódź pod 
dowództwem kapitana porucznika von Bue- 
Iowa.

Eskadra myśliwska 52 odniosła na fron­
cie wschodnim swoje 2000-ne zwycięstwo 
powietrzne.

W ęgiersk i kom unikat wojenny.
Budapeszt, 29 czerwca. Węgierskie Biuro 

Informacyjne donosi:

Siódmy kom unikat wojenny arm jł wę­
gierskiej birzimi: . . .  . ,

Pojedyncze a tak i bolszewików zostały 
skuteczinie rozbite. W  toku ataku  powietrz* 
nego na etanowiaka węgierskie, zniszczono 
6 samolotów boilisciewiekich. Na obszaraon 
pozafro-ntowych zniszczono silniejszą g ru ­
pę bandytów.   _

Oświadczenie angielskie na tem at
konferencji w Waszyngtonie.

Sztokholm, 29 czerwca. Churchill po od­
byciu swych rozmów z Rooseveltem w Wa­
szyngtonie, Jak komunikuje urzędowo Reu­
ter, powrócił do AngIJI. Po Jego powrocie 
wydano w Londynie oświadczenie na temat 
wyniku konferencji z Rooseveltem.

W oświadczeniu tem czytamy, ze w toku 
konferencji omawiano bardzo szczegółowo 
wszystkie ważniejsze problemy. . a treści 
tych oświadczeń wynika jednak, ze kw estja 
tonażu okrętowego stanowiła główny te­
m at rozmów, podczas gdy na jej początku, 
jako główne przedmioty konferencji, wy­
mieniano stworzenie drugiego frontu, za­
gadnienie transportów , posunięcia s tra te ­
giczne na bliskim i dalekim wschodzie oraz 
pomoc am erykańską dla Anglji, Rosji i

Podstawowym problemem, na którym  o-
pierają sią wszystkie wyżej wymienione 
punkty okazało sią jednak, jak  wynika, z 
ogłoszonego oświadczenia, zagadnienie to­
nażu okrętowego. Na szczególna uwagą za­
sługuje fakt, że oświadczenie londyński© 
nie wspomina ani jednem słowem o wypad­
kach w Libji, k tóre w ostatnim  czasie po­
ruszyły wszystkie um ysły nietylko n» 
świecie, ale również w poważnej mierze w 
Anglji i S tanach Zjednoczonych.

R euter donosi, że Churchill będzie osobi­
ście odpowiadał w Izbie Gmin na wniosek 
nieufności przeciwko centralnym  władz im, 
kierującym  wojną. Jak  pisze „Daily ie le- 
graph“ w dyskusji w Izbie Gmin weźmie 
udział rekordowa cyfra posłów. Dziennik 
japoński „Hoczi Szimbun** widzi w komu- 
nikacie londyńskim  dowód zamieszania pa­
nującego w obozie anglo-amerykańskim.

A larm  przeciw lotniczy 
w D urbanie.

Genewa, 29 czerwca. W ostatnich liniach 
miasto Durban (Port Matal), położoneina 
wschodnlem wybrzeżu południowej Afryki 
przeżźyło pierwszy alarm powietrzny.

Jak  donosi tam tejszy korespondent dzien­
nika „Daily M ail“, jak iś nieustalonej naro- 
dowości samolot przeleciał nad tem porto- 
wem miastem, a a rty le rja  lotnicza otworzy­
ła ogień. Zachodzi przypuszczenie, że cho­
dzi tu  o samolot japoński, k tóry  w ystarto­
wał z lotniskowca.____

W kilku w ierszach.
Bułgarskie igromarlzenie narodowe przyjęło prp* 

jek t u®Uiwy, n a  podstawie której rząd bulgarsaj 
otrzym ują pełnomocnictwo dla rozwiązania kwest) 
żydowskiej.

Nowy projekt ustawy przedłożony Sobraniu pr*«* 
m inistra przemysłu 1 handlu przewiduje bardzo zna­
czne zaostrzenie przepisów przeciwko spekulantom- 
Po raz pierwszy za spekulacje przewidziana jest 
kże kara śmierci.

*
W stanie zdrowia króla duńskiego zaszła w o«ta^ 

nich dniach tak  znaczna poprawa, że lekarz. 
dziewają sie, i i  uda sie uniknąó operacji.

*Argentyńskie zgromadzenie narodowe zatwierdził®
jednomyślnie 148 głosami ustąpienie prezydenta pan 
stwa Orttza — o którom Już doniesiono — wyraża­
jąc równocześnie swoje podziękowanie za dotychcza 
sową działalność. Prezydent Ortlz ustąpił z powom* 
ciężkiej choroby.

Stanowisko Portugalii.
Wizyta szefa hiszpańskiej marynarki wojennej w Lizbonie

niedopuścili bolszewizmu doLizbona, 29 czerwca. Szef kierownictwa 
marynarki hiszpańskiej wiceadmirał E- 
strada przybył na kilkudniowy pobyt do 
Lizbony. W towarzystwie ambasadora hi­
szpańskiego i attache marynarki złożył 
wizytę prezydentowi państwa, ministrom 
wychowania I marynarki, Jak również do­
wódcy portugalskiej marynarki wojennej.

Trzydniowe wielki© ćwiczenia przeciwlo­
tnicze, przeprowadzane w stolicy portugal­
skiej, osiągnęły swój punkt kulm inacyjny 
w postaci nocnego „ataku bombowego na 
Lizboną. Ćwiczenia t© nazwane są u przez 
dziennik rządowy „Diario Damanha * zwy­
cięstwem dyscypliny.

W pierwszym dniu ćwiczeń portugalska 
obrona przeciwlotnicza w ramach manew­
rów m iała do rozwiązania zadanie, nieprze­
widziane w programie. Portugalscy my­
śliwcy zauważyli bowiem nad pewnem ma- 
łem miasteczkiem nadbrzeżnem bombowiec, 
w którym  rozpoznali ku niemałemu zdzi­
wieniu aparat angielski. Myśliwcy portu­
galscy zmusili Anglika do wylądowania na 
lotnisku Sasavem, gdzie samolot skonfi­
skowano, a załogę, składającą tlę z czterech 
ludzi, internowano. Dalszy bombowiec an­
gielski typu „Beaufighter* musiał przymu­
sowo lądować na wodzie niedaleko wybrze­
ża na południe od ujścia Tajo. Portugalscy 
urzędnicy celni zapobiegli zniszczeniu sa­
molotu przez załogę, którą w liczbie czte­
rech ludzi również internowano.

W toku omawiania przemówienia pre­
m iera Salazara zwraca się. uwagą na fakt, 
iż legjon portugalski w licznych wykła­
dach radjowych już w ciągu ostatnich mie­
sięcy stale przestrzegał przed niebezpie­
czeństwem bolszewizmu. W wykładach tych 
podkreślano, iż Niemcom ł ich sprzymie­
rzeńcom trzeba byó wdzięcznym za to, iż

Europy "T
 „ ofensyw®9

ykła3y, co tu ta j
były rów-

a ponadto jego wojskową siłą 
dziś już rozbili. W ykłady, co 
golnie podkreślają, przeznaczone były n » ^  
nież dla wszystkich krajów, gdzie ludno
włada językiem portugalskim  i  h isz p a jk  
skim, a wiąc dla tych krajów  . AmerJ . 
Środkowej i Południowej, k tóre juz comw 
mniej od roku, skutkiem nacisku waszym* 
tońskiego odcięte są duchowo od reszw 
świata i k tóre dlatego niedokładni© wy 
brażały sobie istotą bolszewickiego sprz* 
mierzeńca Anglosasów.

Z tego punktu widzenia komentarze dzieh 
ników lizbońskich do przemówienia ®aj <r

„żyjącym d <r

kości**. _.v
gri na istniejący pomiędzy, %-y-
? o r tu g a l.ią  p a k t  o  n ie a g r e s j i  i  p r  -

zara, w których mówi się o „ .jj.® ,-- , 
wodzi© słuszności obranej drogi**,, nabiec^ 
ją  głębszego znaczenia. „Portugalia  — 1 
pisze „Oseculo** w jednym  ze swoich 
kułów wstępnych — zachowała z a u fa n i 
siebie samej oraz do chrześcijańskich i« 
łów ludzkości**

Z uwa
panją i Portugal,ią pant o nieagresji i e - .0. 
jaźni, na szczególna uwagą zasługują 
sy prasy hiszpańskiej o przemówieniu - 
lazara, które — jak  „Arriba** podkreślał9 ^  
iż wojna ta  nie wybuchła poto, a b y u 1 Ijó" 
mać skazano na zagładę systemy. „Pu*^ 1- 
pisze, iż panując© w narodzi© p o r „ g k -  
skini zaniepokojenie i troska z p o w o d u  v ^  
tu bolszewicko-anglo-arnerykańskiegO’ ® 
niły Salazara do zwrócenia się z apęle^ eu' 
Portugalczyków, by mimo ścisłej ‘ gcr 
tralności k ra ju  zachowano czujność i P~£u, 
towie, ądyź niebezpieczeństwo komun1? „a 
sprowadzone lekkomyślnie przez Angu 
Europą, mogłoby w danej chwili zT"^r(y 
i Portugalję do czynnego udziału w 
ni© zagrożonej ku ltu ry  i  cywilizacji 
pejskiai.
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Uliadomtócl lokalne.
Eteiśs W a p .  św. Paw ia 
Jutw x P . K rw i R  J,

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 22.15 do 3.30

Jaszcze w sprawie zaciemnienia.
Kraków, 29 casarwoa. Przeprowadzone ostatnio w 

m iastach kontrole sprawdzające, czy obowiązek za­
ciem niania jest naleiycie  wykonywany, wykazały, 
że Istnieje jeszcze pewna ilo ić  osób, które cząsto 
poproś to x niedbalstwa nie stosują się do przepisów.

N a łam ach  p raoy  ju ż  ltHOcalkirctnie poruszam© teu  
tem a*, p o dkreśla jąc , że rów nież podczas m iesięcy 
w iosennych, w o k resie  k tó ry ch  przepisow y okres za- 
ciem niaaiia wyncod zaledw ie 5 godzin, winmo się do­
k ładn ie  zaciemmiaó wszelkiiie źród ła  św ia tła- Niesto­
sujący się się do obowiązku zaciem nienia nie mogą 
ju t więcej liczyć na ładne wzglądy organów kontrol­
nych. W maedwyozaoie bow iem  szereg  osób ipocią- 
gnóebo do odipowiodKialmiści, z pow odu m eniależyte- 
go w ykom yw ania przep isów  o  zaciem nian iu  i  to  rów - 
a ie ś  w  tak ich  wypadfkach, w  k tó ry ch  osoby, n a ru ­
szające  obow iązek zaciem nian ia  rzekom o zawsze 
sp e łn ia ły  w  ty m  w zglądzie sw ą  pow inność, a  jed y n ie  
„wyjąrtkowo dtawiaj zaponm aaly" zaciem nić sw ego

K ażdy  m usi się  przyzw yczaić do oodziemmego w y­
konyw an ia  tego obow iązku, dzięki czem u nie będzie 
p rzed staw ia ł dila n as  w iększjó.h trudności.

Talk, ja k  zam ykan ie  i  o tw ieran ie  drzw i w  chw ili 
w y jśc ia , w zględnie w ejśc ia  do m ieszkan ia  n ie  s ta n o ­
w i d la  n a s  żadnen tru d n o śc i i  je s t  pop ro stu  podśw ia­
dom ym  obow iązkiem , ta k  rów nież w inn iśm y pom yśleć 
o  spuszczen iu  zaslemy zaciem nia jącej. Chodzi p rzy- 
tom o to , ja k  ju ż  zaznaczyliśm y, że ta k ie  podejście  
do k w estji zac iem nian ia  okazyw ać trzeb a  ©odmiennie, 
a  dok ład n ie j m ów iąc, ikażdego wiecaoiru.

Komisje przeciwpożarowe.
(Zet) Kielce, 30 czerwca. Powiatowy in­

struktor pożarniczy w Kielcach zwróci! sią 
do wszystkich komendantów straży na te­
renie powiatu o powołanie do życia Komi- 
syj przeciwpożarowych, do których winni 
wejić również sołtysi i przedstawiciele po- 
lici i.

Pozatem  zostało wydane zarządzenie, &- 
by komendanci straży  pożarnej w obec­
nym okrasie pnzepro wadzili kontrole s try ­
chów i kominów na terenie swej działalno­
ści — celem podniesienia do odpowiednie-
§o poziomu prewencji przeciwpożarowej, 

prawozdania z zauważonych usterek i 
braków należy przedstawić pp. burm i­
strzom i wójtom celem pociągnięcia win­
nych do o dpowiedizialności karnej.

500 .000  ha lasów posiada okręg 
lubelski.

Lublin, 29 caarw ca. O gólna pwwleinzchnda lasów  w  
Otaręgu ImibeWktm w ynosi 512.701 b a , co s tanow i 
IB p rocen t obszaru , z czego w y pada n a  la sy  p ań ­
stw ow e ty lk o  94.517 ha , n a to m ia s t n a  lasy  p ry w a­
tn e  418.184 ba , n a  la sy  dw orsk ie  212.800 b a  i  n a  la ­
sy  ch łopskie 205.384 ha.

W edług oblierzeń, sporządzonych przez W ydział la ­
sów  p rzy  U rzędzie G u b ern a to ra  O kręgu  Lulbeflskdego, 
pow ierzchn ia lasów  zm niejszy ła  s ię  w O kręgu L ubel­
sk im  w o sta tn ich  dw u dziesńąhksoh la t  o około 
1 m ajom  ha.

(Zet) CHCIAŁ UCIEC OD ŻYCIA. We
własnem m ieszkaniu w Skairżysku-Ka- 
miennej usiłował pozbawić się życia pinzez 
poderżniecie sobie gard ła  brzytwą, technik 
Kolejowy Feliks B., kawaler. Powód ta r­
gnięcia się na życie: rozstrój nerwowy. 
D enata w etanie beznadziejnym odwieziono 
do szpitala.

i M am uci roni. im M  M udw czego
w Jędrzejow ie .

(Zet) Jędrzejów, 38 czerwca. W tych 
dniach Powiatowy Wydział Rzemieślniczy 
w Jędrzejowie przeprowadził kontrolę rze­
mieślników żydowskich w Jędrzejowie oraz 
na terenie gminy Lelów 1 Włoszczowa. Po- 
zatem organa kontrolne przeprowadziły ta­
ką samą kontrolę rzemieślników aryjskich 
w Nawarzycach, przyczem Starostwo po­
wiatowe przyistąpiło do wymierzania kar 
i likwidacji tych warsztatów, które nie pod­
dały się odnośnym przepisom o prowadze­
niu rzemiosła.

Starostw o powiatowe w Jędrzejowie 
przydzieliło obecnie węgiel dla ślusarzy i 
kowali wzamian koksu, węgiel otrzym ały 
również pralnie chemiczne. W bieżącym ty ­
godniu rozdzielono mydło dLa fryzjerów. 
Od pewnego czasu rozdziela się ubran ia 
robocze d la rzemieślników, a w najbliż­
szym czasie rzemieślnicy grupy drzewnej 
otrzym ają okucia budowlane. Grupa Rze­
m iosła w Krakowie czyni s ta ran ia  o klej 
dla szewców, stolarzy i malarzy. W ydział 
Rzemieślniczy zamówił dla swego okręgu 
w Krakowie dla grupy metalowej narzę­
dzia ślusarskie oraz rozdziel’*  stolarzom, 
zajm ującym  sią wyrobem trumien, odpo­
wiednią ilość desek.

W miesiącu bieżącym W ydział Rzemieśl­
niczy w Radomiu powołał do życia Komi­
sją  Egzam inacyjną dla zawodu nzeźniczo- 
wędllniarskiego i  piekarskiego d la powia­
tu jędrzejowskiego pray Powiat. W ydziale 
Rzemieślniczym. Kandydaci tych zawodów 
mogą składać egzaminy r<a miejscu, bez na­
rażania sie na  koszty przejazdu do Kielc.

W sprawie zawodu m urarskiego zaszły 
ostatnio doniosłe zmiany. Dotychczas u/tar­
ty  zwyczaj nieodbywania żadnego terminu, 
an i egzaminu przez kandydata do tego za­
wodu (wystaczyło, aby uczeń przez kilka 
miesięcy nosił cegłę i wolno i w następ­
nym  sezonie wziął sie do kiełni, jako po­
mocnik murarza) obecnie m a na celu wpro­
wadzenie dla tej branży tej sam ej nauki i 
egzaminu na równi z  imnemi zawodami. 
Tak samo została zreorganizowana sprawa 
kom iniarska i ściąganie opłat za wycier ko­
minów. Poza ustaleniem  ceny aa wycier za­
łatwiono sprawą przymusowego ściągania 
należności od tych właścicieli nieruchomo­
ści, którzy nie chcą dobrowolnie płacić za 
tą czynność.

Począwszy od 24 bm. rozdział kontyngen­
tu  m ięsa miedzy rzeźników w Jędrzejowie 
odbywa sie przez cech miejscowy.

Żołnierze węgierscy uratowali 
16 gospodarstw od zagłady.

(Zet) Kielce, 30 czerwca. W dniu 25 bm. 
od iskry z parowozu powstał pożar we wsi 
Łączna, gminy Suchedniów (powiat Kiel­
ce). Spaleniu uległy 2 domy mieszkalne, 2 
stodoły i 2 obory Ignacego Fąfary i Stani­
sława Salwy.

W akcji ratowniczej bra ły  udział straże 
z  Zagnańska, Guzdowa, Ostojowa, Suehe^ 
dniowa, Kielc oraz Skarżyska-kolejowa i 
Skarżyska -miej sk a. — Ratunek u trudniał 
kompletny brak wody.

W ydatną pomoc w likw idacji pożaru i 
uchronienia dalszych 16 g o s p o d a r s t w  z a ­
grożonych bezpośrednio przez pożar, )a- 
®ał transport wojsk węgierskich, przejeż­
dżaj ący w tym  czasie. Obecny przy p o ż a ­
rze powiatowy instruk to r pożarnictwa % 
Kielc złożył za skuteczną pomoc wojskową 
komendantowi transportu  podziękowanie.

W czasie bardzo trudnej akcji ratow ni­
czej uległo poparzeniu i okaleczeniu kilku 
strażaków, którym  pomocy san itarnej u- 
dzieliła przybyła również na miejsce po­
żaru dirużyna samarytańsko-pożairnioza z 
Suchedniowa.

Rzemiosło na nowych drogach 
rozwoju.

(Zet) Jędrzejów, 28 czerwca. Dążąc do na­
leżytego rozwoju życia rzemieślniczego, 
W ydział Rzemieślniczy w Jędrzejowie przy­
stąp ił do ewidencji uczniów pod hasłem: 
„Młodzieży do rzemiosła!".

W trosce o przyszłość młodzieży, k tóra 
z końcem bieżącego miesiąca opuści m ury 
szkolne, Grupa Rzemiosła w Krakowie w 
porozumieniu z władzami szkolnemi Gen. 
Gub. czyni staran ia , aby jak  najwięcej ma- 
terja łu  młodzieży szkolnej poświęciła się 
rzemiosłu, aby  w ten sposób rozpocząć two- 
rzenie_ dobrego rzemieślnika. Młody n ary ­
bek niewątpliw ie wniesie większą ohęć do 
pracy i wiedzę.

Ponieważ wiele rzemiosł znajduje się je ­
szcze w rękach żydowskich (gorseciarstwo, 
kuśnierstwo, czapnikarstwo, bieliżniarstwo, 
eaklamtwo i t. d.) lub w znikomym procen­
cie w rakach aryjczyków (zegarmistrzo- 
stwo), obecnie otwiera się droga do zaję­
cia tych rzemiosł przez aryjczyków. W in­
teresie samej młodzieży i  opiekunów leży, 
aby młodzież, sposobi ąca się na  rzemieślni­
ków, wybrała ten zawód, jak i jej najwię­
cej odpowiada i jaki_ może dać najlepsze 
widoki na przyszłość. Wszelkich porad 
młodym adeptom rzemiosła udzieli chętnie 
Powiatowa Grupa Rzemieślnicza w Jędrze­
jowie oraz Urząd Pracy.

Tą młodzieżą, k tóra do 1-go września rb. 
nie znajdzie zajęcia, zajm ą się specjalnie 
Urzędy Pracy. Równocześnie młodzieżą rze­
mieślniczą zajm ą się władze szkolne, k tóre 
w porozumieniu z W ydziałem Rzemieślni­
czym w Jędrzejowie usta lą  ewidencję ucz­
niów, aby z nowym rokiem  szkolnym wpro­
wadzić obowiązkową szkołę wieczorową do­
kształcającą, jak  było przed wojną.

Przegląd klaczy wraz 
z przychówkiem w powiecie 

jędrzejowskim.
(Zet) Jędrzejów, 28 czerwca. Związek Ho­

dowców Korni w Radomiu dokona przeglą­
du klaczy oraz przychówku (źrebaków), 
urodzonego w roku 1942 na terenie powia­
tu Jędrzejowskiego w następujących miej­
scowościach: 

w Sobkowie 15 lipca, Im ielnie 18 lipca, 
Nawarzycach 22 lipca, Wodzisławiu 28 li­
pca, Sędziszowie 30 lipca, Jędrzejowie 31 
lipca, Prząsław iu 1 sierpnia, Nagłowicach 
3 sierpnia. Oksie 5 sierpnia, Złotnikach 6 
sierpnia, Małogoszczą 8 sierpnia, Secemi­
nie 14 sierpnia, Radkowie 17 sierpnia, Mo- 
skarzewie 18 sierpnia, Słupi 20 sierpnia, 
Rokitnie 22 sierpnia, Irządzach 24 sierpnia, 
Lelowie 26 sierpnia, Chrząstowie 29 sie r­
pnia, Włoszczowie 31 sierpnia, Knirzelowie 
1 września, Kluczewsku 2 września i  Do­
brom ierzu 4 września.

Każdy a właścicieli Klaczy obowiązany 
jest doprowadzić sw oją klacz, m ającą u- 
kończone 3 lata, na miejsce przeglądu bez 
względu na to, czy klacz posiada łub nie 
posiada licencji. Przychówek urodzony w 
1942 x. winien być doprowadzony _ wraz z  
klaczą. Właściciel klaczy, wybranej do ho­
dowli, otrzym a odpowiednie zaświadczenie, 
które wpisane zostanie do dowodu tożsa­
mości klaczy. # ,

Jednocześnie dokona się opisu maści i 
odmian źrebiąt, urodzonych w roku 1942, 
w celu poświadczenia dowodów urodzenia 
przychówku. W tym celu każdy właściciel 
klaczy i źrebaka obowiązany jest przed­

s taw ić  na przeglądzie, o ile posiada,_ nastę­
pujące dokumenty: zaświadczenie licencji, 
wydane przez Związek Hodowców Koni 
przy Izbie Rolniczej w Radomiu, o ile klacz 
w latach poprzednich została w ybraną do 
hodowli; dowód tożsamości klaczy; świa­
dectwo stanow ienia w r. 1941 i zaświadcze­
nie, wystawione przez Izbę Rolniczą w ję ­
zyku niemieckim, zw alniające źrebne k la­
cze od wykonywania ciężkich podwód.

Do przeglądu winny być doprowadzoną 
klacze i źrebięta wyczyszczone, z rozczesa­
nemu grzywami i agonami oraz um ytemi 
kopytami.

Z siekierą na niewiernego męża.
Tomaszów Mazowiecki, 39 czerwca. Niezwykłą zem­

stą obmyśliła 30-letnia Genowefa Oparowa, zam. przy 
ul. Topolowej w Tomaszowie Maz., która podejrzewa­
ła ewego młodego m ąia o zdradą.

Pew nego d n ia  w yszpiegow ała oma m ałżonka, iś  
je s t  on  w  m ieszkan iu  sw ej daw nej p rzy jac ió łk i, a 
uzbroiw szy sią w  siek ie rą , pospieszyła w pobliże m ie j­
sca, gdzie przebyw ał je j  n iew ierny  m ąż. K iedy  Opa­
ra  w yszedł od sw ej p rzy jac ió łk i, zazdrosna małżonka 
zaczajona za płotem, zadała mątowi silny cios sie­
kierą w głową. M ężczyzna r im ą t n a  ziemią, sp raw ­
czyni zaś widząo sw ój czyn, począła rozpaczliw ie wzy­
w ać pom ocy d la  sw ej o lio ry . N adbieg li przechodnio 
p rzen ieśli ran n eg o  do lekarza , celem  opatrzen ia  go.

(Zet) ECHA KRADZIEŻY PSZENICY I 
ŻYTA W MAJĄTKU. Robotnik folwarku 
w Jesionnej, gm iny Raków (powiat Jędrze­
jów) Stanisław  Stępień i jego przyjaciel, 
W incenty Krzywda dokonali kradzieży ze 
spichlerza dworskiego m ajątku  P ikora w 
Jesionnej m etra żyta i m etra pszenicy i za 
to zostalli skazani przetz sąd grodzki w 
Jędrzejowie po pół roku więzienia każdy. 
Na skutek apelacji, wydział odwoławczy 
sądu okręgowego w Kielcach po uwzględ­
nieniu okoliczności łagodzących zmniej­
szył karę Krzywdzie do dwóch miesięcy 
aresztu, a  Stępniowi do jednego m iesiąca 
aresztu. Kradzieży dokonali w nocy przy 
pomocy podrobionego blucza.

(Zet) ZGUBIŁ SPODNIE I 1000 ZŁ. Mie­
szkańca Częstochowy Bolesława Łazairczy- 
k a  spotkała przykra przygoda pod Ojco­
wem. Jadąc n a  rowerze z doliny Ojcow­
skiej przez Skałę do wsi Wielmoża w gm i­
nie sułoszowskiej zgubił spodnie*, w kiesze­
ni których znajdowały się dwa papierki po 
500 zł. Spoinie^ przyczepione były z ty łu  
roweru i w czasie jazdy odwiązał się sznu­
rek. Pakunek spadł razem z gotówką, nie­
wiadomo w której miejscowości.

SANDAŁKI LETNIE oryginalne faaony, ceny poao- 
Konowe, prowincja za zaLicaeniem. „Z enka", W arsza­
wa, P różna 14-23. 277

UNIEWAŻNIAM legiitymaoja ozłomikowaikie nr. 428, 
510, wydanie przea Spółdzielnie „W»pólina P ra c a “ Ję ­
drzejów, na  naawiidko K arn ia  Remain i Bolesław, 
zaimiewzIkaLi Potok Maiły, gm ina Praąasłaiw. 278

UN IEWAŻNI AM dow ód osob isty  n r . D/946/40, wyda­
ny  przez Zarząd G m iny W odaialaw, n a  naziwisko S a­
dow a A nna, zam ieszkała  P io trkow ice . 279

UNIEWAŻNIAM legiitym acją ozkxnkowwka a r .  2888,
w y daną przez Sgpółdeeinde Rolniczo-H and low ą ..W spól­
n a  P ra c a “ Jędrze jów , Da nazw isko Szewczyk W łady­
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JAN WIELOKACKI.

POWROTY
— Dziwne macie zapatryw ania. Wy, 

niłodzi. — Sprzeciwiał się Karecki. — Zda­
ję  sobie sprawę z  tego, że K ryście musiało 
być bardzo ciężko, tern ciężej, że jest tylko 
dziewczyną i była wychowana jako się 
"wychowuje jedyne dziecko. Ale nigdy nie 
spodziewałem się...

— A zatem wolałby pan, aby K rysta  po- 
Prostu um arła z głodu?

— Nie wiem. W  każdym razie myśl o 
tern, że m oja córka mieszka razem  z czło­
wiekiem, którego ma dopiero poślubić...

— Pozwól tatusiu, że i ja  coś powiem. — 
W trąciła się K rysta. N a twiairzy je j malo­
wał się wyraz zdecydowania.

— Chwileczkę Krysienko — przerwał jej 
P o r cza. — Nie chcę być gołosłowny. Dzi­
siaj właśnie załatwiłem  te spraw y i nie 
dniałem jeszcze czasu powiedzieć o tern 
Kryście. Proszę — mówił, podając Karec- 
kiemu dokument — oto zezwolenie władz 
kościelnych na zawarcie małżeństwa ze 
zwolnieniem z przepisanych formalności. — 
Dzisiaj miałem omówić tę sprawę z K ry- 
stą. Możemy wziąć ślub bodaj jutro.

K rysta  zaniemówiła z wrażenia. Je j 
Wszelkie objekcje upadły. Myślała, że Po­
lezą przygotowuje jakieś kłamstwo, aby 
ńchronić ojca, tymczasem zaś okazało się, 

małżeństwo ich przygotował zupełnie 
niezależnie od innych wypadków, tak nie- 
Shodzianych.

— To nie zmienia postaci rzeczy. — Do­
godził Karecki. — K rysta  m iała znajo- 
Jńyoh w Krakow ie i mogła u nich zamiesz­
a ć ,  dopóki nie połączylibyście się węzłem
*hałżeńskim.
, — Nie wie pan tego, że K rysta  m ieszka­
l i  U nich, ale wypędzono ją  poprostu, że ją  

traktow ano jak  służącą i używano do 
Poniższych posług, nie wie pan, że K rysta  
Oyła kelnerką w podrzędnej kawiarence i 
°yłaby tam  zapewne do dziś dnia praco­

wała, gdyby nie to, że je j now a opiekunka 
strac iła  życie w wypadku ulicznym. Nie 
zna pan tej całej gehenny, jak ą  m usiała 
przejść młoda, niedoświadczona dziew­
czyna.

— A pan wykorzystał je j sy tuacją i na­
kłonił ją  pan do małżeństwa. W innych 
warunkach...

— Tak, talk — szydził Poroża — w innych 
warunkach panna Kaneoka, córka wielkie­
go dyrektora wyszłaby zamąż za hrabiego 
czy księcia, a  tymczasem wychodzi zamąż 
za zwykłego handlowca. To pan chciał po­
wiedzieć. Zapomina pan o jednam, że ten 
człowiek, którego rodzina w ybrała Kry- 
scie na małżonka, okradł ją  w zwykły, or­
dynarny sposób i pozostawił na szosie, nie 
troszcząc się o jej los. Tymczasem prosty, 
zwyczajny człowiek, tyle, że energiczny i 
zapobiegliwy, zatroszczył się o nią, poko­
chał i chce poświęcić jej całe życie. To się 
panu nie podoba.

Karecki skulił się w sobie. Słowa Porezy 
dotknęły go mocno. Był w nich zaw arty 
wyrok na całą sferę, do której -niegdyś na­
leżał. — To prawda, an i on, ani jem u po­
dobni, nie byli przygotow ani do obecnych 
wydarzeń. W ciągu la t dobrobytu zmiękli 
jakoś, stracili hart, pozostały im tylko za­
sady, z których nie mogli zrobić użytku.

Poroża jakgdyby czytał w m yślach Ka- 
reckiego.

— Pięknie. Uważa pan, że popełniliśmy 
przestępstwo przez to, iż zamieszkaliśmy 
razem. Ale jak ą  inną radę znalazłby pan 
w naszych warunkach? Myśli pan zapew­
ne o tern że mogłem dać pieniądze owej 
znajomej Krysi, h tóraby się n ią  zaopieko­
wała. Chodzi panu tylko o pozory, a nie o 
istotę rzeczy. Byłby pan zadowolony, gdy­
by K rysta  wyszła zamąż za jakiegoś ho­
łysza i m usiałaby cały dzień ciężko praco­
wać. W tedy zasady byłyby uwzględnione 
i choć K rysta  wypłakałyby oczy — to za­
sady byłyby uratowane.

— Może pan _ma rację — próbował się 
bronić K areck i — Ale to wszystko jest 
dla mnie tak nowe, tak  nieoczekiwane.

— Naturalnie. Musi być d la pana uowem 
i nieoozekiwanem, gdyż pan należy do epoki.

która minęła. Zmienione w arunki wyma­
gają  zmienionych ludzi. A pan nie potrafił 
sie zmienić. Może to  i dobrze o panu świad­
czy, a le  temu musi pan przypisać swój upa­
dek. K ry sta  właściwie także była na dnie. 
I  ona s ta ra ła  się ratow ać zasady i pozory. 
Byłaby je  może potwierdziła swoją śmier- 
ciąwgdyby nie mój upór. J a  jestem  przed 
stawicielem tej nowej generacji. Może bar­
dziej chamskiej, bardziej gruboskórnej, ale 
nowej, bardziej przystosowanej do życia, 
niż wasza generacja i wasza sfera, panie 
Karecki, I  nie chciałbym panu źle wró­
żyć, ale tak mi się adaje, że wy należycie 
już do przeszłości. Życie biegnie ciągle na­
przód, a  niektórzy nie mogą mu nadążyć. 
Trzym ają się uporczywie swoich zapatry­
wań, dowodząc, że orne jedynie są dobre 
i nie chcą wiedzieć, że są złe.

K rysta  nie b ra ła  udziału w dyskusji. To­
czyła się ona nad jej głową. Dziwiła się 
tylko, skąd Poreza zdobył się na tego ro­
dzaju wypowiedzi. Znała go przecież do­
brze. ale nigdy nie spodziewała się, że za­
stanaw ia się on głębiej nod przejawami ży­
cia. Wreszcie zdobyła się na odwagę przy­
łączenia się do rozmowy.

— Tatusiu, zdaje mi się, że an i jede.i z 
was nie ma racji. Jeśli chodzi o mnie, to 
an i tatuś, an i Jerzy  nie wzięliście pod uwa­
gę jednej rzeczy, a  mianowicie to, że ja  
mogłam pokochać Jerzego. W alczyłam 
z memi, jak  to określiliście, zasadami, k tó ­
re nie pozwalały mi na zamieszkanie u  Je ­
rzego, ale wreszcie zostałam  pokonana. Ta­
tusiu, nie m artw  się i nie rozpaczaj, ale 
musizę ci to powiedzieć, że ja  nigdy nie mó­
wiłam z Jerzym  o małżeństwie. W prost 
przeciwnie, zawsze mi mówił, że nie nadaje 
się na  męża, że nie znosi żadnych więzów. 
Ale mimo to poszłam za nim i pójdę, bo go 
kocham. To wszystko, a zdaje mi się, że 
miłość jes t niezależna od wszystkich epok, 
generacyj i sfer, jak  to  wy mówicie.

Poreza podszedł do niej i ucałował jej 
ręce.

— Dziękuję ci _ K rysiu  — rzekł — że tak 
jasno postawiłaś tę  sprawę, ale me wzię­

łaś pod uwagę zmian, jak ie  zaszły we mnie 
samym. Poznałaś mnie na tyle, aby wie­
dzieć, że jestem  kot, k tóry  chodzi własne- 
mi drogami. Nie zwykłem zwierzać 6ię_ z 
moich m yśli i moich czynów. I  chociaż wie­
le ci powiedziałem, czego komu iunemu ni- 
gdybym nie powiedział, to jednak wiele 
także zachowałem dla siebie. Może popro- 
etu dlatego, że ' o pewnych spraw ach _ nie 
umiem mówić. Nie umiem także mówić o 
miłości. Gdy cię poznałem, miałem na wi­
doku m ałą awantunkę, powiedziałem ci o- 
twarcie już dawniej, ale później... mój Bo­
że, później... nie chcę używać szablonowych 
słów, a  jednak nie znajduję innych. Po­
prostu nie mogę już żyć bez ciebie i dlate­
go postanowiłem ożenić się z  tobą. To jest 
może pokłon w stronę tych starych zasad, 
jakie reprezentuje twój ojciec, może to jest 
wycofanie się ze swoich pozycyj. ale nic na 
to nie poradzę.

K arecki przysłuchiwał się słowom P ore­
zy z widocznem zadowoleniem. Słysząc je  
uspakajał się. Teraz patrzy ł już innemi o- 
czyma n a  człowieka, k tó ry  m iał zastać je ­
go zięciem. W prawdzie w innych w arun­
kach nigdyby się nie zgodził ze sposoba­
mi postępowania Porezy, ale dzisiaj czuł 
się tak zmęczonym, wytrąconym  z równo­
wagi i wyczerpanym, że był zadowolony, 
iż Poreza poczynił przynajm niej takie u- 
stępstw a na rzecz reprezentowanych przez 
niego zasad.

— Nie wiem, ile je s t słuszności w tern, co 
powiedziałoś mój drogi — nie mógł już 
mówić do Porezy per „pan“ — o naszej gi­
nącej generacji o nowych ludziach, ale dla 
runie decydująccm jest to, że kochasz K ry- 
stę  i że chcesz zapewnić jej szczęście. I  mo­
że z mej strony  to jest także dezercja z za j­
mowanego stanowiska, że godzę się z tobą 
tylko dlatego, że nie chcesz wyrządzić me­
mu dziecku krzywdy, ale nie m am  już sił 
na dalszą walkę. Widocznie nie dorosłem 
do tego, aby walczyć o to, co w ydaje się 
jakim ś nierealnym  cieniem. Ale nie mogę 
zapomnieć o tern, że dla takich cieniów 
wiele ludzi straciło życie.

(Dokończenie nastąpi).
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włoskiem . OsiaJtoa. w końcu naby tek  ko- 
Icn ja ln y  W łoch, to  cesarstw o E tjo p ji, k tó ­
re  zostało  zdotoyt w roku  1936 w k ilkum ie­
sięcznej wojnie.

P oniżej da jem y  zestaw ienie te ry to r ia l­
nych  danych  o ko lon iach : Erytrea obej­
m u je  118.609 km. kw. S to lica  A sm ara, n a j­
w ażniejszy  p o rt As-sab.

Libja około 1,900.000 km , kw.
Cyrenajka, w schodnia cześć L ibji, s to li­

ca  Btaurhasi.
Somali posiada  około 400.000 km. kw. i 

obejm uje p ro te k to ra ty : su łta n a t M idżiur- 
tinów , s u łta n a t Obi a, kolon  je  B enadir. S to ­
licą  całej ko lon ji je s t  Mogadiscio, będące 
rów nież portem .

Trypolitanja obejm uje około 500.000 km. 
kw adratow ych , s to licą  je s t  m iasto  T ripo- 
lis. Xz.

O brazki.
Je d y n ą  zabaw ę. ja k ie j dorosły  człowiek 

nie odrzuca w raz z k ró tk ą  suk ienką  i przy­
w ilejam i dzieciństw a — to  obraizkii.

Żadna z zabaw ek, naw et pluszow e n ie­
dźw iadki, barw ne klocki i h a łaśliw e  trąbk i 
n ie  p a s jo n u ją  dziecka tak , n ie  ab so rb u ją  
jego uw agi, ja k  p rzeg lądan ie  obrazków . 
N ie je s t  n aw et w ybredne co do ich  jakości, 
treśc i, czy a rty stycznego  w ykonania , nie 
rozczarow uje fak t, że ry c in y  będą się po­
w tarzać  — z całym  zapałem  i  p rzyjem no­
ścią dziecko w yciągać będzie-rączki do po­
spo litych  choćby rysunków  z kraw ieckiego 
żurnalu , do n iezrozum iałych zdjęć z gazety, 
do fo to g ra fji rodzinnych, oglądanych  ezę- 
ato  dlo gó ry  nogam i.

J e s t  to  dziecinna p asja , choroba n ieszko­
d liw a  choć nieuleczalna w ieku dziecięcego-, 
i  w szystk ich  la t  następ u jący ch  po nim —

Dlaczego s ta rszem u  ju ż  dziecku la k  tru d ­
no je s t  s ię  zm usić do książki, posiadającej 
w ięcej stron ic  d ru k u  niż obrazków 1? Dlacze­
go lub im y kino, ilu stro w an e  dzienniki?

C iągle gonim y za obrazkam i. L ubim y 
ich  m nogość, różnorodność, barw ność.

To w szystko, z ozem sp o ty k am y  się w ży­
c iu  — to są obrazki. Czasem typow e, cza­
sem  zw ykle i szare, niczem  nie p o d p ad a ją ­
ce i  n ie  abso rb u jące  uw agi. W iele z nieb 
przem ija  bez w rażenia, bez reak c ji z naszej 
■strony, inne baw ią nas, um ieją  podniecać 
i zająć.

O brazki! Obraiziki!...
C iągle obrazki!
N asze życie to obrazki. Może m niej sz tu ­

czne, niż te  z żurmialów mody, żywsze niż 
te , ilu s tru ją c e  powieści, bardziej nam  b li­
sk ie  niż te  og lądane w reportażach  film o­
wych, czy złapane n a  kliszę aparatu ...

O brazki! Obrazki!...
W ystarczy  w yjść  n a  ulicę! N aw et nie to!
W ystarczy  w ychylić się  przez okno: Czu­

łe żegnanie się  jak ie jść  p a ry  przed b ram ą-. 
K to  om? K to ona? N ie wiemy. To ty lko  
obrazek. Skąd w raca ją  i gdzie znow u los 
zetknie ich  ze so-ba? P y ta n ia  bez odpowie­
dzi. To przecież ty lko  obrazki. S cena przed 
b ram ą  i gesty  pożegnania.... O brazek bez 
podpisu, w yjaśn ień  i bez dalszego c iąg u —

...Pod dom  zajeżdża dorożka. T ak a  ja k  
w szystk ie: zabłocona d rynda, do rożkarska  
szkapa i w ąsal-furm -an. Czy będzie stać  
ta k  długo? Czeka na  kogoś? K to  osta tn i 
siedział n a  zapad n i ętem  siedizęniu? N ie 
w iem y — w szak to  obrazek t.ylko..._

Dzieci lu b ią  segregow ać obraiziki. In tu i­
c y jn ie  n ie raz  ro z rzu cają  k a rto n y  na  m n ie j­
sze -stosy: Tu ludzie, tam  zw ierzęta, tu  zmów 
domfci, u lice— I  baw ią  się  tern doskonale. 
Z apom inają  o porze posiłków , o napom nie­
n iach  n ian i i uw agach gości. P o ch y la ją  
d robne  ram io n a  nad  założonym  papieram i 
sto łem  i  ko m b in u ją  uw ażnie.

... A gdyby  nam  przyszła  ochota sy stem a­
tycznie ułożyć w rażenia, obrazki zaobser­
w ow ane?— Może w tedy  znaleźlibyśm y od­
powiedź na  p y tan ia , k tó re  poszczególny 
-obraizek zostaw ia niezaspokojone? Może da­
ło b y  się  poznać h is to r ję  żegnającej się  p a ­
ry , bo tw arze te  rozpoznalibyśm y m iędzy 
obrazkam i ze sklepu, z u licy  i m iędzy term 
b  tram w aju ?  A może s ta rą  dorożkę także 
w idzieliśm y już  k iedyś. Może n a  innej u li­
cy, może przed park iem , w ypełn ioną pasa­
żeram i?—

S egregu jm y  obrazk i i  łączony je  w ea- 
d-ości.

Będzie obrazek  zaobserw ow any w tra m ­
w aju : zobaczym y tam  konduk to ra , m arzą­
cego o porze zm iany służby, zobaczym y w 
zbitym  tłum ie pasażerów  k rakow sk ie  prze 
kup k i z wypełnionemu w ęzełkam i; otyłych 
p a s k a rzy, wiecznie sp ieszących się  i n ie  m o­
gących zdążyć urzędników , studentów , 
u p raw ia jący ch  jazdę „na gapę", eleganckie 
pan iu sie  w panicznej obaw ie o całosc 
sw ych futer...

A po-tem może obrazek w sk lep ie  spo­
żywczym, gdizie m ożna cicho, bardzo cicho 
zapy tać o m asło  i słoninę, gdzie m ożna iry ­
tow ać się na b rak  drożdży— Zobaczym y 
tych, k tó rzy  m ało m ów ią, p y ta ją  ty lko  1 
wychodzą, bo n ie  m a ją  pieniędzy. I  tych 
co k u p u ją  i jrrzez to  n ab y w a ją  _ przyw ilej 
zaciekłego ta rg u , k ry ty k i, g ad an ia .—

B ędą obrazk i z poczekalni d en ty sty  i we- 
stib u lu  w sądzie, z sa li k inow ej ław ek na 
p lan tach . Zobaczym y ulice  K rakow a, jeg° 
lokale  i dom y p ryw atne . _

N ie będą to  w y ją tk i z sensacyjnego  fil­
m u — bo życie przew ażnie je s t film em  sza­
rym , o dziw nie zw ykłej fabu le  i s p e ł z ł y c h .
nieefektow nych k o lo rach —  ̂ _ ,

....A jed n ak  zabaw a ta  może być ciekawa- 
Spróbu jm y!

Ekspansja Włoch w XIX stuleciu.
-  - - r i s r ' 3 .

Kraków, w czerwcu,
W  chw ili, k iedy  d z ia łan ia  w ojsk  niemiec- 

ko-w łoskich w A fryce północnej w yrw ały  
z rą k  ang ie lsk ich  -szereg placów ek, w arto  
przypom nieć d ro g i,' j-akiemi postępow ała 
ko-km jalna eks-pansja W łoch w X IX ),s tu ­
leciu.

D opiero wiek X IX  zw rócił uw agę 
pańs-tw europejskich na możliwości eks­
ploatacji egzotycznych krain, gdyż jak k o l­
w iek ju ż  od w ielu wieków pań stw a  eu ro ­
pejsk ie  po-siadały sw oje zam orsk ie  posiad­
łości (H olandja , H isapanja , P o rtu g a l ja. 
A nglja , F ran c ja ) , to jednak  zdobycze te by­
ły w łaściw ie tylko przypadkowemi i p ań ­
s tw a  zaw dzięczały je  poszczególnym  przed­
siębiorczym  jednostkom , ni© zaś celowej, 
zgóry  uplan-owanej polityce.

Pierwsze skrzypce w tym koncercie 
kolonizowania dalekich lądów grała 

w X IX  wieku W ielka Brytanja,
ule rów nież F ra n c ja  poczyniła w tym  
względzie w ielkie postępy  za panow ania  
k ró la  K aro la  X (1825—1830), k ró la  L udw i­
ka  F ilip a  (1830—1848) i N apoleona I I I  
(1852—1871), ja k  rów nież aa R epublik i. — 
P ierw sze zdobycze francusk ie  w tym  w ie­
ku, to przedew szystkiem  T un is za K aro ­
la  X, Indoch iny  za N apoleona I I I ,  M ada­
g a sk a r za R epubliki, oraz różne inne w ięk­
sze i m niejsze n ab y tk i w A fryce. W  tym że 
sam ym  czasie w zbogaciła się rów nież 
W ielka B ry ta n ja  (Transw-al), na to m iast

inne państwa dawniej prowadzące 
W dziedzinie kftlonjalnej, jak np. Hisz­

pania, tracą swoje posiadłości
częścią przez usam odzieln ienie sdę ich (A r­
gen tyna), częścią w nieszczęśliw ych w oj­
nach, np. z A m eryką w roku  1899 (F ilip i­
ny). Również Portugalia straciła w po­
czątkach X IX  wieku olbrzymią kolonję, 
jaką była Brazylia, k tó ra  usam odzielniła  
się w pierw  jak o  cesarstw o, następn ie  zaś 
p rzy b ra ła  form ę repub likańską .

W śród  tych  w szystkich  pań stw  k o lo n ia l­
nych, k tó re  coraz bardzie j i coraz n a ta r ­
czyw iej poczęły rozdzielać A fry k ę  i Azję 
oraz tysiączne w yspy m iędzy siebie, nie 
było W łoch, k tó re  w połow ie dopiero X IX  
w ieku zdołały  zjednoczyć się  i  stw orzyć 
m ocarstw o. D otychczasow a p o lity k a  kró le­
s tw a  S ard y n ji, z k tó rego  w yszły w w ielkiej 
m ierze p rą d y  unjonistyczne,^ mu-siała się 
siłą  fa k tu  ogran iczać do pó łw yspu  A pe­
nińskiego i dążyć jedyn ie  do stw orzenia 
z k ilku  w łoskich państw  jed n ą  w ielką I ta -  
lję. Nic dziwnego, że w tak ich  w arunkach  
nie m ogło być m ow y o p lanach  k o lo n ia l­
nych, gdyż by ły  bliższ-e i p iln ie jsze  zadania. 
Oczywiście, że n ie  przeszkadza to faktow i, 
iż

W łosi, jako dobrzy kupcy, już na wiole 
wieków przed zjednoczeniem Włoch 
zdołali odegrać na Bliskim Wschodzie, 
ale równie w Afryce poważną rolę han­

dlową i polityczną.
a p ionieram i tych  wpływ ów  byli przede­
w szystkiem  G enueńczycy i W enecjanie. — 
Przecież W enecja u trzy m y w ała  w w ielu 
m iastach  B liskiego W schodu i A fry k i swo­
je  „fondaco“, tj. o rgan izacje  kupieckie  po­
siad a jące  sk łady  tow arów  i k o rzy sta jące  z 
opieki um ów  m iędzy rep u b lik ą  w enecką a 
danem  państw em .

W ielką też rolę odegrały wpływy  
włoskie w czasie wojen krzyżowych, 

w których W łosi brali w ybitny  
udział.

D alszym  w końcu przyczynkiem  do zbliże-

Fragment Trypoli.su,

n ia  się do dalekich lądów  by ły  w alk i su ­
w erennego rycersk iego  zakonu św. J a n a  
Jerozolim skiego, zwanego popu larn ie  M al­
tańskim . ponrzodnio R odyjskim , gdyż rezy-

Ł uk triu m fa ln y  M iissoliairgo  w T ry  polisie .

dow al na w yspie Rodos. Te w szystkie mc>- 
m enty  razem  wzięte w yrobiły  w narodzie 
w łoskim  w zględnie w n iek tó rych  jego od­

łam ach w ielkie zain teresow anie d la  sp raw  
kolon ialnych  i pew ną ła tw ość zrozum ienia 
tego zagadnienia.

Dopiero po zjednoczeniu Włoch w roku 
1870, którego punktem końcowym było za­
jęcie Rzymu przez wojska króla W iktora 
Emanuela l i  po wycofaniu z niego wojsk  
francuskich strzegących całości państwa 
Kościelnego, mogły nowe W łochy pomyśleć 
o działalności kolonjalnej.

Od pewnego już czasu poczęli się nad  m o­
rzem Czerwonern na te ry to rju m  Som ali i 
E ryvrei osiedlać kupcy włoscy, wznosząc 
tam  osady, co jednak  w początkach nie m ia­
ło c h a ra k te ru  politycznego lecz czysto go­
spodarcze. W każdym razie była Erytrea 
najstarszą kolonją włoską, z której wyszła  
myśl zawojowania Abisynji. K am p an ia  
jed n ak  ab isyńska  przeprow adzona w roku  
1896 bez odpowiedniego p rzygotow ania 
przyniosła  W łochom  klęskę (Adua) i zm u­
siła  do zaw arcia  w yrzekającego się d a l­
szych zdobyczy w A fryce uk ład u  z cesarzem  
M enelikiem  II . W praw dzie zachow ała I t a ­
lia  E ry tre ę  i Som ali, ale zrezygnow ała na 
dłuższy przeciąg czasu z jak ichko lw iek  p la ­
nów kolonialnych.

Dopiero w ro k u  1910, tj. w okresie, k ie ­
dy T u rc ja  osłabiona w ew nętrznem i zam ie­
szkam i (M łodoturcy) oraz powo-lnem_ odpa­
daniem  państw  bałkańskich , ja k  rów nież 
usam odzielnianiem  -się E g ip tu , popadła w 
wielkie trudności, doszło do w ojny m iędzy 
W łocham i a  tym  kra jem , przynosząc W ło­
chom sporą zdobycz, bo Libję i Tripolis. 
W ojna  trw a ła  kró tko , gdyż flo ta  w łoska 
zaatakow ała  T urc ję  w sposób niezwykle 
odważny, a  -siły lądow e tureckie, mimp 
dzielnego oporu, niew iele m ogły  zdziałać.

Libia włoska została zaanektowana 
dnia 5 listopada 1911 roku

na  m ocy zaś tra k ta tu , podpisanego w. Lo­
zannie dn ia  18 październ ika 1912, zrzekła 
się T u rc ja  ostatecznie -swych p raw  do tego 
krajni. Podczas w ojny św iatow ej zdołały 
W łochy pow iększyć tę ko lonję w układach, 
prow adzonych z W ielką B ry ta n ją  w roku  
1920 oraz z F ra n c ją  w roku  1919, p rzesuw a­
ją c  g ran ice  L ib ji na wschód kosztem  E gip­
tu  (D żarabub) oraz na południe kosztem  
posiadłości francusk ich  (G adam as, R hat, 
Tum na).

Trypolitanja. która również przypadła 
Włochom w r. 1912, została wydzielona 
od Cyrenajki jako osobna prowincja.

W e w łoskiej L ib ji utw orzony został 25 paź­
dziern ika 1920 em ira t autonom iczny zw ią­
zku re lig ijnego  Semuisich w oaizie K u fra . 
C yrenajka , położona m iędzy E g ip tem  a za­
to k ą  W ielkiej Synty, s tan o w i na  mocy s-ta 
tu-tu lib ijsk iego  z ro k u  1919 państw o  auto- 
■"nmicane. tj. em ira t pod zw ierzchnictw em

W łoski laza re t n a  pustyn i.

l


